
2548
SPRAWOZDANIE

Z CZYNNOŚCI BRACTWA Ś. WINCENTEGO

BAM POBOŻNYCH
.. .; A’

W KRAKOWIE

od dnia Igo Marca 1862 r. do Igo Stycznia 1863 r.

KRAKÓW.
CZCIONKAMI DRUKARNI „CZASU*.

1863.





Jaśnie Wielmożny Księże Biskupie 

i Wy Szanowne Panie!

h końcem ubiegłego r. 1862, wedle przyjętego 
w stowarzyszeniu naszem zwyczaju, poczuwam 
się do obowiązku złożenia Wam sprawozdania 
z rezultatu prac i zabiegów naszych, który nam 
się w roku tym przy pomocy Boskiej osiągnąć 
udało. — Pozwolisz JWżny Księże Biskupie, że 
sprawozdanie to rozpocznę od złożenia dzięków 
przedewszystkiem Waszej Przewielebności za tę 
prawdziwie ojcowską dobroć i opiekę, jaką nas 
otaczasz i wspierasz na każdym kroku, który 
na obranej przez nas drodze stawiamy. — Na­
stępnie wynurzyć tutaj muszę wdzięczność naszą 
Szanownemu Przełożonemu naszemu Wielebnemu 
Księdzu Ożarowskiemu, który już to przewodni­
czeniem naszym posiedzeniom, już to świątobli­
wą modlitwą i wymownem słowem, utwierdza nas 
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w dobrych intencyach, krzepi naszego ducha i 
gorliwości naszej stygnąć nie pozwala. — Nie­
mniej wdzięczności należy się od nas tej, której 
wymienić nam nie jest nawet wolno. Dzięki 
wreszcie i Wam wszystkim Szanowne Panie, 
które z godną Was wytrwałością idziecie drogą 
dobrowolnie przyjętych obowiązków i nie ustaj- 
cie w pracy około niesienia ulgi nędzy i niedoli. 
Nagroda dla Was nie w tych zaiste nieudolnych 
słowach moich, ale leży w szlachetnem sercu 
Waszem, przejętem prawdziwą miłością chrześ- 
ciauską i tern głęboko religijnem uczuciem, które 
Wam powie: że cokolwiek cierpiącemu uczyni­
cie bratu, to samemu uczynicie Chrystusowi.

Dzięki Bogu rok ten obfitszy przyniósł nam 
plon, niż rok poprzedni, — to też i nędza wię­
cej otrzymała wsparcia. A jeżeli nam kto za­
rzuci, że rodzin pod naszą zostających pieczą, 
nie wyrwałyśmy zupełnie ubóstwu, nie postawi­
łyśmy w stanie, któryby im pozwalał nie oglą­
dać się więcej za wsparciem, to odpowiemy naj­
przód starem przysłowiem: że nie od razu Kra­
ków zbudowano, — a potem, że walka z nędzą 
materyalną ciężką bywa a zwycięztwo trudnem, 
jeżeli za wiernego sprzymierzeńca stoi jej nędza 
moralna. Takich dwóch nieprzyjaciół naraz po­
konać nie łatwo, a z takiemi właśnie my po wie- 



kszej części mamy do walczenia. — Ciemnota, 
zawieść, lenistwo, zwątpienie, sarkanie przeciw 
Bogu i ludziom, oto zwykli towarzysze nędzy. 
Tych rugować z serc niemi skażonych, a na ich 
miejsce szczepić poczucie obowiązków chrześ- 
ciańskich, miłość braterską, miłość pracy, podda­
nie się woli Boskiej, oto zasady świętego Zało­
życiela naszego, oto zadanie nasze! Wzywać 
Was i zachęcać do wytrwania na tem polu, Sza­
nowne Panie, nie mam potrzeby. Każda z Was 
głęboko przejęta jest zacnem powołaniem swo- 
jem, a zasługi jakieście dotychczas położyły 
w stowarzyszeniu naszem dowodzą, jak do celu 
przezeń wskazanego zdążać umiecie. — Takim 
i nadal ożywione duchem, pracujmy na tej ni­
wie cierpiącej ludzkości, a miejmy nadzieję, że 
Pan Zastępów, który wszystko co zacne a szla­
chetne ma w swojej świętej opiece, nie odmówi 
błogosławieństwa i naszym usiłowaniom, które 
chwale Imienia Jego i pożytkowi bliźnich świę­
cimy.

Z początkiem r. 1862 grono Pań składają­
cych nasze towarzystwo liczyło 37 Członków; 
z końcem tego roku liczba ta wzrosła do 43ch.

Znaczniejszy jeszcze stosunkowo przyrost oka­
zał się w dochodach, które Opatrzność w ręce 
nasze na korzyść biednych naszych złożyła.
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Przychód w r. 1861 wynosił 2603 złr. 94 kr. w. a.
Przychód w r. 1862 wraz 
z pozostałym z roku poprze­
dniego remanentem wynosi 
suma  5005 „ 10 „

Przychód ogólny w 1862 r.

Z dniem 1 stycznia 1862 r.
było w kasie..................... 1023 » 81 „
Składka Dam.................... 1008 » 8 „
Kwesta w dzień Nowego Roku 40 „ 20 „
Kwesta w Wielki Piątek . . 98 » »
Kwesta 8 grudnia .... 100
Kwesta na węgle .... 143 » 76 „
Koncert amatorski .... 666 ,, 21 „
Loterya.............................. 1065 n 6 „
Procent od 1000 złr. w. a. 30 » »
Fundusz na założenie apteki 
zebrany dobroczynnem stara­
niem jednej z zacnych Dam 
Warszawskich w kwocie . 100 „ — „
Dochód z Bazaru ... 730 „ — „

Razem 5005 złr. 12 kr. w a.
Stowarzyszenie nasze rozdało w tym roku po­

moc 70tu biednym rodzinom (a więc 20tu wię­
cej niż roku zeszłego). Ztąd okazał się następujący
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Rozchód ogólny w r. 1862.

Pomoc nadzwyczajna na
czynsze .............................. 249 złr. — kr. w. a.
Odzież i obuwie .... 100 55 5?

Pomoc udzielana przez sio­
strę Miłosierdzia .... 
Bony na kaszę i mąkę (każ-

745 55 55

dy na 1 kwartę) .... 
Bony na mięso (każdy na

643 „ 46 55

1 funt).............................. 645 „ 65 55

531 cetnarów węgla . . . 187 75 55

Dano towarzystwu Panów . 100 55 57

Utrzymanie 2giej Siostry . 150 55 ' 55

Jej wchodowe.................... 100 55 5?

Ekonomkom......................... 50 55 55

Józefitom............................... 50 55 55

Wyprawa dla biednej . . ‘30 55 ;;

Razem 3050 złr. 11 kr. w. a.

Stan kassy.

Przychód  5005 „ 12
Rozchód  3050 „ 11
Pozostaje w kasie z d. 1
stycz. 1863 r. .... 1955 „ 1
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Łaski duchowne.

Komunij śś. z pobożności .... 223
Opatrzonych śś. Sakramentami ... 17
Śmierci.......................................... 14
Małżeństw...................................... 4
Liczba biednych chorych powiększona 70
Odwiedzin chorych przez Damy i
Siostry.................................................... 3622
Ochrzczonych dzieci......................... 2
Straciłyśmy Pań................................... 2
Chorych leczonych kosztem Towa­
rzystwa ............................................. 8
Opatrywanych przez Siostry . . . 759 5ciu 

zupełnie wyleczonych.
Zębów wyrwanych...................................238

Kommunia ogólna w wigilią Nowego Roku 
zakończyła nasze prace.

Zebranie młodych Ekonomek złożone z 16tu 
Członków wydało w tym roku 275 złr. 29 kr. w. a. 
Kupiły: 407 lok. barchanu na 48 sztuk odzieży

„ 268 łok. płótna na 75 koszul
„ 102 łok. drelichu na 25 sienników

Przychód wynosił .... 400 złr. kr. w. a. 
Rozchód.............................. 275 „ 29 „
Pozostaje się ..... 125 „ — „
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Osoby chcące się przyłączyć do Towarzystwa, 
lub datek jaki na ten cel ofiarować, zechcą się 
zgłosić, według upodobania, do Pani Zofii Wo- 
dzickiej Prezydentki w własnym domu na ulicy 
św. Jana; do Pani Taidy Rzewuskiej na Szlaku 
(Sekretarki); do Pani Sobolewskiej, na ulicy św. 
Anny Ner 310 (Kasyerki). — Ofiary w produ­
ktach składają się u Sióstr Miłosierdzia na Kle- 
parzu.

Opiekun główny JW. Jmć ksiądz 
'tętowski,

Dziekan Kapituły Katedralnej Krakowskiej, 
Biskup Joppejski.

Dyrektor Towarzystwa, ksiądz Prałat 
Ożarowski.

Prezesowa, Zofia kr. Wodzicka.




